| 


PRENUMERATA 


„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczcie wynosi kwartalnie 2 zł. 95 gr, miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł 40 gr, miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zŁ 60 gr. miesięcznie, W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy, 


Adres Redakcji i Administracji: 


Nr. 109 | n 


Brak zrozumienia. 


Przed kilku dniami ministerstwo rolnictwa roze- 
słało do prasy komunikat, zawierający charakterysty- 
kę sytuacji, która się wytworzyła ostatn'o na rynku 
zbożowym, oraz zapowiedź represyj, jakie mają być 
zastosowane w stosunku do rolników w formie silniej: 
szego naciśnięcia śruby podatkow., oraz wstrzymania 
prolongaty kredytów, celem zmuszenia rolników do 
bardziej intensywnej podaży zboża, 


W iwwiązku z tem Związek polskich organizacyj 
rolniczych złożył p, ministrowi rolnictwa memorjał, 
którego treść podajemy poniżej: 


W komunikacie ministerstwo podaje, że „w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy ceny żyta wzrosły o 80 bli- 
sko procent i przekraczają obecnie parytet światowy, 
na skutek czego eksport całkowicie ustał; jest to więc 
objaw szkodliwy również dla bilansu handlowego, a 
4ie posiadający uzasadnienia w wyniku iegorocznycn 
zbiorów w Polsce, jako też ogólnoświatowych per- 
spektywach aprowizacyjnych*, 


Istotnie, cena żyta uległaby dość szybkiej zwyż- 
ce. Zwyżka ta nie dosięga bynajmniej jednak 80 pro- 
cent. Przeciętna cena żyta w sierpniu była niższą od 
przeciętnej ceny w maju, a niewiele wyższa od cen 
ze stycznia, lutego, kwietnia i czerwca i wykazuje 
poważniejszą zwyżkę w porównaniu z ceną lipcową. 
zwyżkę wynoszącą około 40 do 80 proc. W pierw- 
szych dniach września cena spadła i obecnie różni 
się bardzo nieznacznie od ceny przeciętnej z sierpnia 
i nie wykazuje bynajmniej rażących różnie w porów- 
naniu z cenami ubiegłych ośmiu miesięcy. Cena ta, 
jest bez porównania niższą od cen płaconych współ- 
cześnie na innych rynkach europejskich. — Prze- 
ciętna cena żyta za miesiąc sierpień wynosiła w Chi- 
cago 4.03 dol, w New Yorku 4.59, w Berlinie 4.67, 
w Paryżu 4.06, w Pradze 4.70 dol, za 100 klg. pod- 
czas gdy w Warszawie tylko 3.29 dol, 


Wewnętrzna cena na rynku polskim jest więc 
zmacznie niższą od cen płaconych na innych rynkach. 
Z powodu chwilowej zwyżki w końcu sierpn, cena ta 
przekroczyła cenę, jaką można uzyskać przy eks- 
porcie, na skutek czego eksport ustał, co komunikat 
ministerstwa uznaje za objaw szkodliwy dla bilansu 
handlowego, a nie znajdujący uzasadnienia w wyniku 
tegorocznych zbiorów w Polsce. Z pogłądem tym 
nie można się zgodzić 

Na podstawie napływających informacyj o wy- 
mikach omłotów, wnosić można, że zbiór w roku bie- 
żącym będzie ogólnie nieco niższy od zeszłorocznego 
i prawdopodobnie będzie mniej więcej odpowiadał 
wewnętrznemu spożyciu. W tych warunkach należv 
być nader ostrożnym (z forsowaniem eksportu, bo w 
razie, gdyby eksport ten z początkiem roku przybrał 

yt znaczne rozmiary, to mogłoby się okazać, że z 
końcem roku zaszłaby potrzeba importu zboża po 
cenach znacznie wyższych od cen osiąganych przy 
eksporcie i to dopiero byłoby istotnie niepożądanem 
dla naszego bilansu handlowego. — Stąd też uznać 
należy za dodatni fakt, że na skutek ograniczenia po- 
daży, ceny zboża podniosły się u nas do. poziomu, 
przy którym eksport automatycznie ustał, ponieważ 
oddala to niebezpieczeństwo ewentualnego importu 
do Polski w okresie przednówkowym, a zarazem uła- 
twia osiągnięcie pożądanej, zarówno z punktu widze: 
m konsumenta jak i producenta stabilizacji: cen 

oża, 


Ogranicz. podaż zboża nie jest bynajmniej wyni- 
kiem świadomego powstrzym. się rolników ze sprzed, 
zbiorów, ale jedynie skutkiem niepomyśln. warunków 
atmosferycznych, które opóźniały i utrudniały sprzęt 
i nie pozwoliły na wykonanie normalnych omłotów. 
Obecne miesiące są okresem największych wydatków 
w gospodarstwie rolnem z powodu wypłat związa- 
nych ze żniwami i sprzętem okopowych, jeżeli więc 
rolnik ociąga się ze sprzedażą zboża, to dlatego je- 


NIEDZIELNY” wychodzi trzy razy NE 


TORUŃ, sobota dnia 18 września 19 


PISMO POSWIĘCONE OBRONIE INTERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU Î RĘKODZIEŁA 


26 r. 


Cena 10 groszy 


QGŁOSZENIA 


Wiersz milimetrowy 'na stronie 6-łamowej 10 gr. Reklamy 
na stronie 3-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca .10 c, droższe Nekrologi 30%, zniżki. 
Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy — 15 gr., każde 
następne słowo — $'gr. Dla poszukujących pracy 50`, 
zniżki Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr., 
komumkaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
śraniczne 100+., droższe, Za dokładność ogłoszeń, nada- 
wanych telefonem, nie gwarantujemy. 


a W OZNAK RENO 


f T E AE 
POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI w TORUNIU 


INSTYTUCJA PRAWA PUBLICZNEGO © PUPILARNEJ PEWNOŚCI 
PRZYJMUJE I OPROCENTOWUJE NA DOGODNYCH WARUNKACH 


oszczędności od jednego złotego począwszy a zwłaszcza wkłady dla małoletnich, młodzieży szkolnej 


i związków zawodow. Przytem Kasa prowadzi rachunki bieżące i przelewowe ordz uskutecznia przekazy 
i inkaso na wszelkie miejscowości w Polsce za minimalną prowizję. 
Za zobowiązania Powiatowej Kasy Oszczędności odpowiada powiat toruński całym majątkiem i dochodami. 


w 


Przewodniczący Zarządu, Starosta (—) Dr. Bogocz 


Polska wybrana 


do Rady Ligi. Narodów. 


Na wczorajszem przedpołudniowem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów przeprowadzono wybory 
niestałych członków Rady Ligi, 

W pierwszem głosowaniu wzięło udział 49 
państw, absolutna większość wynosiła 25 głosów. Wy 
nik głosowania był następujący: Kolumbja otrzymała 
46 głosów, Polska 45, Chili 43, San Salvator 42, Bel- 
gja 41, Rumunja 41, Holanda 37, Chiny 29, Czecho- 
słowacja 23, Persja 20, Portugalja 16, Finlandja 14, 
Irlandja 10, Urugwaj 9, Kanada 2, Estonja 2, Danja 
2, Sjam 2, 

Po zakończeniu głosowania przewodniczący Zgro 
madzenia Ninczicz oświadczył, że pierwszych 8 
państw zostało wybranych do Rady, a co do dziewią” 
tego miejsca musi nastąpić ponowne głosowanie, roz- 
strzygające między kandydaturą Czechosłowacji, 
Persji, Portugalji i Fimlandjii W wyniku drugiego 
głosowania Czechosłowacja otrzymała 27 głosów i zo- 
stała tem samem wybraną do Rady, Finlandja otrzy” 
mała 11, Portugalja 7 i Irlandja 4 gł, 

Z kolei Ninczicz złożył życzenia wszystkim pań- 
stwom, które otrzymały mandaty w Radzie, 

Następnie delegat Urugwaju odczytał oświadcze- 
nie, w którem Urugwaj występuje przeciwko obec- 
nym wyborom do Rady, dzięki którym pewna grupa 
państw otrzymała zbyt silne przedstawicielstwo w 
Radzie, wobec czego Urugwaj wycofuje się z Rady po 
3-letniem z nią współdziałaniu, 

Następnie zgromadzenie przystąpiło do podziału 
pomiędzy dziewięciu członków Rady mandatów na 
okres 3-letni, Zrletni i 1-roczny, 

__Mandaty 3-letnie przyznano Polsce 44 głosami, 
Chili 41 gł, Rumunji 30 gł. 

Mandaty 2-letnie przyznano Holandji 47 gł., Ko- 

lumbji 47 i Chinom 43 gł, 


dynie, że nie miał czasu na młockę z powodu desz- 
czów, łub dlatego, że nie ma zboża sucho sprzątnię- 
tego, kwalifikującego się obgcnie do sprzedaży, 


W tych warunkach zastosowanie represji podat- 
kowych i kredytowych w stosunku do tych sfer pro- 
ducentów rolnych, które są głównemi dostawcami zbo 
ża na rynku krajowym, byłoby niesłusznem i niespra- 
wiedliwym wymiarem kar za winy nie popełnione 
a ze stanowiska gospodarczego aktem wysoce szko- 
dliwym w swych następstwach, 

Odmawianie prolongaty kredytów, które miały 
być prolongowane i przyspieszenie ściągania podat- 
ków, wprowadza do życia gospodarczego pierwiastek 
niepewności i zamieszania, uniemożliwiające wszelką 


Pozostałe państwa: Belgja, Czechosłowacja i San 
Sałvador otrzymały mandaty 1-roczne, Polska przed- 
stawiła następnie -pisemną prośbę o przyznanie jej 
prawa ponownego wyboru po upływie 3-letniego 
okresu, uM, NA 

Przystąpiono znowu do głosowania, na zasadzie 
którego Polska -otrzyma.a miejsce ponowne 36 gł. 
przeciw 8, Ponadto oddano 4 białe kartki, 


W ten sposób Polska uzyskała wymaganą więk- 
szość °|, głosów, 


Wczoraj po południu zebrała się Rada Ligi w no- 
wym swym składzie, Wchodzi do niej 8 państw, któ- 
re dotychczas nie były reprezentowane, Są to: Niem- 
cy, Polska, Rumunja, Chili, San Salvador, Kolumbja, 
Holandja i Chiny, 


„Deutsche Tageszteg.' opisując przebieg posie- 
dzenia Ligi, podaje że Briand i Chamberlain z uśmie- 
chem śledzili przebieg głosowania, ponieważ zgóry 
znali jego rezultaty, Ze wszystkich stron gratulowano 
delegacji polskiej, Delegacja niemiecka — pisze „D. 
Tagesztg.' — w drodze powrotnej będzie mogła zasta 
nowić się nad tem, jak wyglądałoby głosow. po ewen- 
tualnem urzeczywistnieniu planu małych państw neu- 
tralnych, według którego corocznie Zgromadzenie Li- 
gi musiałoby wybierać do Rady także i wielkie mo- 
carstwa, .,.. i 


Min, Zaleski po wyborze Polski do Rady L, N, 


Bezpośrednio po wyborach do Rady Ligi, min. 
Zaleski, jako pierwszy przedstawiciel Polski, który 
będzie zasiadał w Radzie Ligi, oblegany przez dzien- 
nikarzy wszystkich narodów, oświadczył, że wybór 
do Rady Ligi jest dalszem sprawdzeniem mocarstwo- 
wego stanowiska Polski, 

Senator ;Pozner w rozmowie z dziennikarzami 
powiedział; „Dzień dzisiejszy jest dla Polski bardzo 
historyczny", 


planową pracę gospodarczą, naraża wielu rolników 
na dotkliwe straty, może doprowadzić niejeden war- 
sztat do zupełnej ruiny, a co najgorsze, odbije się nie- 
wątpliwie fatalnie na A produkcji rolniczej i 
przyszłorocznych zbiorach: ? , 
Wszelkie ząbiegu u rządu nie odniosły jednak 
żadnego skutku, 'Donoszą z Warszawy, że minister 
skarbu wydał już okólnik, w którym zarządza roz- 
poczęcia  jaknajenergiczniejszej akcji egzekucyjnej 
względem rolników, KEKA 
Jak widzimy — pomimo szumnych zapowiedzi — 
obecny rząd grzeszy także brakiem należytego zro- 
zumienia i rolniętwo nadal pozostanie kozłem ofiar- 
nym, z którego wyciśnie się wszelkie soki a wzamian 
nic mu się nie,da,.chyba tylko to, co z brody spadnie. 


ZIEMIA POMORSKA 


Tymczasowy budżet na ostatni kwartał. 


Kancelarja sejmowa otrzymała 15, bm, przedło- 
żenie rządowe o uzupełnieniu prowizorjum budżeto- 
wego za trzeci kwartał i o prowigorjum budżetowem 
na kwartał czwarty. Ustawę tę Rada ministrów 
uchwaliła dnia 10. b, m. 


Kredyty za III kwartał mają być uzupełnione 
o 16.654.013. Zwiększono kredyty dla Prezydenta 
Rzplitej o 703.729 wskutek „potrzeby dostosowania 
przeniesionej do zamku królewskiego siedziby Prezy- 
denta Rzplitej do wymagań reprezentacyjnych” dla 
M S, Z. zwiększono kredyt o 1.165.285, na co „skła- 
da się zwiększenie funduszów specjalnych, reszta wy” 
datku na komisję zagr. ekspertów finansowych oraz 
zaległe wobowiązania | b, Przedstawicielstwa Rady Re- 
gencyjnej w Rosji i b, Przedstawicielstwa Polskiego 
w Turcj cji” , l 


Na ministerstwo Spraw Wojskowych zwiększona 
o 12.230.000, wskutek potrzeby uzupełnienia stanu 
koni oraz konieczności wykonania niezbędnych i pil- 
nych robót budowlanych, tudzież zwiększenia kre- 
dytów na cele przemysłu wojennego, 


Na m. Oświaty wydano 2.355.000 z powodu ko- 
nieczności pokrycia szkolnictwa wyższego, które 
w pierwszym półroczu nie były w dostatecznej mie- 

„rze zaspakajane. 
"Prowizorjum budżetowe na czwarty kwartał 


przewiduje wydatki na administrację w sumie 
2.442,564, razem 484.785.654, 


Wydatki administracyjne dzielą się następująco: 


Prezydent Rzeczypospolitej 307.230 
Sejm i Senat 2.426.051 
Kontrola państwowa 1.001.677 
min. spraw zagranicznych 9,686.486 
min. spraw wojskowych 158.575.523 
min, spraw wewnętrznych 44.983.120 
min, skarbu 101.957.907 
min, sprawiedliwości 23.082.437 
min. przemysłu i handlu 3.106.883 
min. kolei 839.600 
min. rolnictwa i dóbr państw. 1,168.503 
min. oświaty 12.350.000 
m'n, robót publicznych 19.305,894 
min. pracy i opieki społecznej 27.798.046 
min. reform rolnych 8.766.328 


W uzasadnieniu prowizorjum wskazuje, że suma 
kredytów na IV kwartał nie odbiega na ogół od sumy 
kredytów na trzeci kwartał łącznie z kredytami do” 
datkowemi, Zwiększenie wydatków w min. Skarbu 
nastąpiło o kwotę 13.187.07 z czego na długi pań- 
stwowe przypada 11.846.000, reszta zaś na pensje 
kawalerów Virtuti Militar: zaległe od roku 1922. 
Wśród nowych kredytów izamieszczono sumę 2 mil- 
jonów na pomoc finansową dla miast, które na cele 
inwestycyjne zaciągnęły pożyczki od tow. Ullen and 
Comp. Pomoc ta udzielana jest w ten sposób, że 
wspomnianym miastom pozostawiono w formie po- 
życzki wpływy osiągnięte z podatku od nieruchomo: 
ści w r. 1927 w całości a w latach 27.8 w połowie. 
Zwrot pożyczek ma nastąpić do końca r, 1933. 


„Oszczedność” rządu 
„sanacji moralnej”. 


Anglja ma 7, Polska 27 delegatów w Genewie. 


Jeden z polskich korespondentów, pisząc do War 
szawy, tak charakteryzuje delegację polską do Ligi 
Narodów, 

Rozglądam się po sali i szukam naszej delegacji 

Jest. Wygląda okazale. Składa się z 27 osób 
Empire Britannique coprawda tylko 7 osób, ale wia- 
domo, że to skąpe państwo „biedne, przeżywające 
strajk węglowy, Co tam wobec nas dziś Anglja! Po- 
znacie pana po cholewach! 

Kogóż tam niema w naszej delegacji? Jest p. 
Dębski, wiceprezes Piasta, senator Posner PPS., po- 
seł Niedziałkowski PPS, Sensację budzi poseł Ru- 
dziński z „Wyzwolenia“, którego powołano podobno 
do komisji n'emej, gdyż nie włada żadnym językiem 
europejskim, poza polskim. Jest p. Patek z Tokio. 
PAT-a reprezentuje sam p. Oryng. 


Rej w całej delegacji naturalnie wiodą „najrdzen- 
niejsi* Polacy: p. Sokal, Mihlstein, Gwiazdoski (beż 
ww” w środku) z domu Grostern. Uwijają się żywa 
po sali Reformacji, serdecznie witają się z pp. Brian- 
dem Chamberla'nem, łapią ich za guzik od kamizelki, 
omal nie klepią po ramieniu, Strasznie jestem wzru- 
szony i pełen najlepszych nadziei na przyszłość, 


Obok mnie siedzi redaktor jednego z dzienników 
> Pokazuję mu ruchliwych delegatów pol- 
skich, 


— Polacy są bardzo podobni do arabów — za- 
uważa, 


— Tak, — mówię — mamy wiele wspólnego z 
semitami,,, 
Lo] 


Pan Władysław Grabski oskarża. 


Były premjer i minister skarbu p, Władysław 
Grabski zamieszcza w warszawskiej prasie list otwar- 
ty do marszałka Rataja, w którym broni się przed 
zarzutami posłów małopolskich, 

W liście tym p, Władysław Grabski wyjaśnia, 
dlaczego stał się powodem niesłusznych napaści, ze 
strony poszczególnych stronnictw i osób za zawarty 
układ o monopolu zapałczanym, 

List ten od początku do końca jest rewelacyjny 
pełen sensacyjnych wyjaśnienień i oskarżeń poszcze- 
gólnych posłów, którzy dotychczas byli oskarżycie- 
lami, 

„Kurjer Polski“ w związku z ostatnim listem 
otwartym b. prem, W. Grabskiego do p. Marszałka 
Sejmu, zawierającym zarzuy pod adresem p. J. Mi- 
chalskiego, Byrki, Rozmaryna, zamieszcza wywiady 
z zaatakowanymi, P. poseł Michalski oświadczył, że 
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T. M-SKL 


1 wędrówek po zamkach pomorskich. 


Siedziba krzyżacka w Golubiu, 


Błękitna pomorska legenda unosi się nad naszym 
krajem. W górze. Patrzy z wysoka na rzeki, co się 
zatrzymały ciche i zdumione, na wzgórza poważne, 
na doliny i lasy. Na wszystko. Ogląda. mury stare, 
zamiki dziś w gruzach, ongi ogromne, — błogosławi 
złotym kościelnym wieżycom, — przypomina dzieje 
leśnych uroczysk, w trawie kędyś ukrytych okopów. 
I dobrze jej jest w górze — tej błękitnej pomorskiei 
legendzie. 

*_ Znacie ją? 

Wychodzi czasem z borów, z głębi i gra wtedy 
na starym wołowym rogu pruskim — takie piękne 
opowiadania a baśnie o wojnach i pokoju. A czasem 
zaczai się w kościele. Wtedy rzuca róg pogański, 
w poświęcone kościelne szaty się stroi, krzyż na 
piersiach zawiesza, i znów opowiada. O apostołach. 
o ludziach świętych a miłosiernych, którzy jej — le- 
gendzie pogańskiej — otworzyli na świat oczy, poka- 
zdli Boga. 

Wszystko umie uczynić legenda. 

O przejściach tajemnych gwarzyć, o rycerzach 
i o pościgach Obrazy pokazać dalekie, że aż nie- 
prawdziwe. 


dopóki komisja nie zakończy swych prac powstrzyma 
się od wypowiedzenia zdania w sprawie zarzutów b. 
premjera. Nadto p, Michalski oświadczył, iż zwrócił 
się do Marszałka Sejmu o rozpatrzenie sprawy i zwo- 
łanie sądu marszałkowskiego. Poseł Byrka odpiera 
żarzuty p, Wł. Grabskiego, dowodząc, że podczas 
premjerostwa Wł, Grabskiego najbardziej kwitła ko- 
rupcja, Dłuższy list posł, Rozmaryna zamieszcza „Kur 
jer Polski”, w którym uważa on atak był. premjera iza 
ohydny, operując jedynie ogólnikami. Podanym fak- 
tom zaprzecza, 

Marszałek Rataj odbył z posłami Byrką, Michal- 
skim i Rozmarynem konferencję. Na konferencji usta 
lono, iż napastowani przez p, Wł Grabskiego posło- 
wie odpowiedzą na zarzuty postawione im przez nie- 
go listem do Marszałka Sejmu. 


I oprowadzać — oprowadzać po swej ziemi,, 

Pójdziemy oto iz nią teraz po pomorskich zam- 
kach krzyżackich. Pójdziemy cicho, bo nie wolno 
mącić ciszy dziejów. Pójdziemy wolno, bo zapamię- 
tać pragniemy te dzieje, wrazić je sobie w serce 
w mózg... 

I już jesteśmy w Golubiu, Ukazała nam tutaj 
legenda piękny, krzepki, o ziemięj silnie wsparty, 
murowany czworobok zamku, najlepiej zachowany 
w całej ziemi pomorskiej. Cieszy się nim legenda — 
boginka, że się w miał nie rozsypał, że długo stać 
będą mury, Chociaż zachwiane j już nieco, ściana bo- 
wiem kapliczna runęła miedawno i dziś są po niej 
gruzy. Cały jednak ciężar murów stoi twardo, 

Stąd — z narożnych bezkształtnych wieżyczek — 
piękny rozciąga się widok na Drwęcę, na jej brzeg: 
wyniosłe, zielone, — na przytulone u wody domki 
Golubia i Dobrzynia. 

Dawniej było inaczej. 

Dawniej — to znaczy, kiedy nie było jeszcze tylu 
ludzi i nawet nie było jeszcze zamku. 

W skóry dzikie przebiera się Boginka, dmie 
w róg wołowy pruski, bo pamięta, jak tutaj na schył- 
ku XIII-go stulecia Prusowie pomorscy, dziki, nie- 
podległy ród pogański, w najazdach ciągłych i bojach 
żyjący, napadał osady w okolicy Golubia i okrutnie 
wokrąg wojował. Jak naprzykład niedzieli jakiejs 
słonecznej, gdzie dotąd przechowuje się pod Golu- 
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Pogrzeb ś.p. biskupa Szcześniaka. 


W poniedziałek odbył się w Warszawie o godz. 
li-ej rano z kościoła św. Piotra i Pawła po 
grzeb ś, p. biskupa sufragana warszawskiego, ks. Wła- 
dysława Szcześniaka. Nabożeństwo żałobne w oto- 
czeniu licznego kleru odprawił ks, kardynał Kakow- 
ski w asyście biskupa polowego, ks, d-ra Galla, W na- 
bożeńswie wziął udział reprezentujący nuncjusza 
mons, Ch'arli, biskupi: łódzki, ks. Tymieniecki i po- 
dlaski, ks Przeździecki, oraz liczne duchowieństwo. 

Po mszy św. piękne przemówienie wygłosił ks 
prałat Szlasowski, W pogrzebie wzięło udział kilku- 
dziesięciu wyższych duchownych, przedstawiciele se- 
natu uniwersyteckiego, którego zmarły był honoro- 
wym profesorem, oraz liczne tłumy publiczności, pra: 
gnące oddać hołd zwłokom długoletniego swego par 
sterza, 

W drodze na cmentarz kondukt żałobny zatrzy- 
miał się przed gmachem Uniwersytetu, gdzie imieniem 
Wszechnicy żegnali zwłoki Zmarłego: rektor dr. Hry- 
n'ewiecki i prof, ks, Stawarczyk, 


Co słychać w Świecie? 
Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej, 

Z wilna donoszą: Tutejsze władze policyjne wy- 
kryły niezwykłą aferę szpiegowską, 

Policja polityczna otrzymała wiadomość, że po- 
ciąg' em, idącym z Wilna przez Stclłpce do Rosji, wy- 
jechać ma kurjer bolszewicki, wiozący ważne mater- 
iały szpiegowskie. 

Wywiadowcy policji otoczyli pociąg, obserwując 
pasażerów, 

W pewnej chw'li do jednego z podróżnych, znaj: 
dujących się już w pociągu zbliżył się urzędnik od- 
działu mobilizacyjnego dyrekcji kolejowej w Wilnie, 
Zygmunt Syczewski, i dyskretnie wręczył mu zala- 
kowaną kopertę, 

Pasażer został natychmiast aresztowany; za Sy- 
czewskim, który szybko się ulotnił, podążyli wywia- 
dowcy. 

W kopercie znaleziono istotnie materjał szpie- 
$owsk*, a mianowicie, tajne akty mobilizacyjne pol- 
skich kolei państwowych, oraz pokwitowanie Sycze- 
wskiego iz odbioru 20 dolarów. 

Syczewski udał się tymczasem do kinematografu, 
a następnie do domu, gdzie go aresztowano, 

Przesłuchany zeznał, że od dłuższego czasu upra- 
w'al szpiegostwo na nzecz Rosji. Zbrodniczy swój 
proceder tłómaczył tem, że jest ideowym komunistą, 
i że w ten sposób chciał się przysłużyć Sowietom. 
Syczewski stał na czele komunistycznego kolejowego 
komitetu rejonowego, 

Ww związku z wykryciem tej afery aresztowano 
kancelistę oddziału mobilizacyjnego dyrekcji wileń- 
skiej, 

Syczewski pracował w oddziale mobilizacyjnym 
od 1919 roku, w którym powrócił do Rosji. 


Kara za przyjęcie robotnika bez wiedzy urzędu 
pośrednictwa, 
kładający nowe na pracodawców obowiązki i trud 
ności, Jest to dekret o obowiązku pracodawców 
przyjmowania nowych pracowników za pośrednict- 
wem urzędów pośrednictwa pracy. 

Z chwilą wydania tego dekretu nie będzie wolno 
pracodawcom, obowiązanym do opłacania składek 
na funducz bezrobocia, przyjmować nowych pracow- 
ników inaczej, jak tylko za pośrednictwem miejsco- 
wego państwowego pośrednictwa pracy. 

Przyjęcie pracowników wbrew przepisom dekre- 
tu narazi podobno pracodawcę na karę w wysokości 
od 20 do 100 złotych od każdego przyjętego niepraw- 
nie robotnika, 


biem bezimienny okop, a wtedy stał gródek warówny. 
zjawili się pod brami, i kobiety, które przy święcie 
za miasto wybiegły, w niewolę uprowadzili, wojowni* 
ków zaś pozabijali. Jak znowu potem na ten sam 
gródek napadli i tak spustoszyli, że juž powstać nie 
miał z rumowisk, a dwóch braci, wstępu broniących, 
legło z załogą. 


Zapomnieli © tem ludzie, ale pamięta legenda. 

I wie jeszcze, jak potem nieco koło r, 1300 przy- 
byli na wzgórze Krzyżacy i miejsce sobie upodo- 
bawszy, zamek wznieśli, , później Goławą go prze- 
zwali, uczynili siedzibą komturstwa i stróżowali tu 
brodu na Drwęcy. I stanęła tu parafja, — jedna 
z najstarszych parafij grodowych i kościół. Trzymał 
zamek Krzyżacy do Jagiełłowej na Zakon wyprawy. 
"Aż w r, 1410 zdobył mury wódz pruski Dobiesław 
Puchała i zamek w części spalony zajęli dla Polski 
Prusacy. Potem — kolejno — zdradą, podstępem, 
z rąk „polskich do krzyżackich przechodził, zanim 
wreszcie drugi pokój toruński (r. 1466) nie przyznał 
$o nam na wieczne czasy. I już odtąd był nasz, aż 
do rozbiorów, jeśli pominąć Szwedów, którzy cały 
kraj posiadłszy, i zamek Golubski w r. 1655 zajęli. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Pracodawca będzie więc musiał brać robotnika 
niedołężnego, lęn'wego, byle tylko był z Urzędu Po- 
średnictwa Pracy, 


„Strzelcy“ w roli bandytów, 

O nowych popisach strzeleckich gwardji majo- 
wej pisze „Głos Lubelski”: 

* „Druh Mieczysław Ostand, członek Gniazda So- 
kołów w Poznaniu, wybrał się rowerem w podróż na- 
R Polski, wyruszywszy z domu w kwiet- 
niu r, b. 

Dotąd przebył 9 tysięcy kilometrów przemierzy- 
wszy Wielkopolskę, Pomorze, Śląsk Górny i Cieszyń- 
ski, Małopolskę no i część b, Kongresówki, Wszędzie 
drogę miał względnie przyjemną, wychodząc z werte- 
pów i błot obronną ręką. Aż oto w Końskich został 
mile zauważony przez Strzelców. 

Napadnięty przez zbirów został bardzo dotkliwie 
pokaleczony, Napastnicy n'e darowali nawet rowe- 
rowi: połamałi go, ale zbiegli dość szybko, zobaczyw” 
szy ma szosie zbliżającą się furmankę, 

Granat w łazience wojewody śląskiego. 

W środę rano murarze zajęci przy naprawie ła- 
zienki parterowej w willi wojewody śląskiego Gra- 
żyńskiego zauważyli pod stosem śmieci i papierów 
stary, zardzewiały granat ręczny wielkości jaja gę- 
siego. Zardzewiały ten granat prawdopodobnie por 
chodził z czasów plebiscytu. 

Zwiadomiono o tem wydział bezpieczeństwa wo- 
jewództwa i policję polityczną, która wdrożyła do- 
chodzenia. Stwierdzono istotnie, że granat znajdował 
się z powodu bardzo długiej nieużywalności łazienki, 
prawdopodobnie jeszcze od czasów plebiscytu. W 
każdym razie stwierdzić należy, że nie znaleziono ani 
śladu jakiegoś zamachu. Policja jednakże dla wyjar 
śnien'a prowadzi dochodzenia. Granat oddano wojs- 
kowemu ekspertowi do zbadania, 

Bilans handlowy w sierpniu, 

_ "Bilans handlowy Polski w miesiącu sierpniu, któ- 
ry był 12-ym miesiącem z kolei, jaki dał Polsce bilans 
czynny, wykazuje nadwyżkę wywozu nad przywo- 
zem i wztost eksportu, Jako najważniejszą pozycję 
eksportową wymienić należy przedewszystkiem wę- 
giel, którego w sierpniu wywieziono 2.177.910 tonn; 
czyli 186.310 tonn więcej an'żeli w lipcu. Poza tem 
zwiększył się wywóz towarów włókienniczych, weł- 
mianych i bawełnianych, oraz wyrobów przemysłu 
metalowego. W innych gałęziach przemysłu niema 
większych zmian, 


_ Reformy Kas Chorych. 

Minister pracy w wywiadzie z przedstawicielami 
prasy zaznaczył, że sprawę reorgan'zacji Kas Cho- 
rych łączy się ze sprawą reorganizacji ubezpieczeń. 
Reorganizacja polegać będzie na uproszczeniu i po- 
tanieniu administracji, obniżeniu składek członkow- 
skich i t p. 


Z monopolu spirytusowego, 

. Komisja międzyministerjalna, która badała spra- 
wę nadużyć w monopolu spirytusowym, nie znalazła 
podstaw do oddania sprawy sądowi. 

Dyrektorem monopolu spirytusowego ma być 
mianowany p. Amtoni Lewański, dyrektor fabryki 
wagenów w Sanoku, zaufany p. Bartla, 


Sprawa gen, Malczewskiego, 

Przybył do Warszawy obrońca gen, Malczews- 
kiego mec, Pieracki ze Lwowa. Mec, Pieracki, czy” 
ni u władz wojskowych starania o przyspieszenie wy- 
znaczenia terminu rozprawy przeciwko gen, Malcze- 
skiemu oraz o zwolnienie generała z więzienia, 


Krematorja w Polsce, 

Jak słychać rząd nosi się z zamiarem opraco- 
wania osobnej ustawy, którąby wydał w formie de- 
kretu, o chowaniu zmarłych. Chodzi o ujednostajnie- 
mie ustawodawstwa dziś różnorodnego. Opóźnienie 
w powzięciu decyzji pochodzi z różnicy poglądów 
na sprawę wprowadzenia w Polsce krematorjów i 
wprowadzenia u nas palenia zwłok, 


Tytus w Niemczech przybiera groźne rozmiary, 

Epidemja tyfusu w Niemczech a szczególnie w o- 
kolicy Hanoweru zatacza coraz większe kręgi. W 
sobotę zgłoszono około 250 wypadków. Lecz liczono 
się, iż o dalszych 250 wypadkach zachorzeń władze 
nie zostały poinformowane, 

Do przedpołudniai poniedziałku zgłoszono 650 
wypadków choroby, a. 13 wypadków śmierci. Szereg 
gmachów urzędowych zamieniono na prowizoryczne 
szpitale, gdyż liczą się ogólnie z tem, iż ilość zacho- 
rzeń wzrośnie jeszcze w bieżącym tygodniu, 

Zjazd masonerji w Białogrodzie, 

„Kurjer Warszawski” donosi, że w Białogradzie 
obradował międzynarodowy zjazd wolnomularski 
przy udziale 16 lóż. Wiedeńska chrześcijańsko-społe- 
czna „Reichspost* poświęca kongresowi artykuł, z 
którego wynika, że główną rolę masonerji odgrywają 
Niemcy w kierunku uwolnienia się od odpowiedzial- 
ności za wywołanie wojny światowej, 

Ustąpienie Kard, Gaspari. 

Według doniesień pism z Rzymu, sekretarz stanu 
kardynał Gaspari podał sią ponownie do dymisji, mo- 
tywując swą prośbę przewlekającą się chorobą. Na- 
stępcą jego ma zostać kardynał Bonzano. 
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Odnalezienie grobu gen, Bema, 

Poseł Rzeczypospolitej Polski w Angorze dr. Ba- 
der zawiadomił tarnowski komitet dla sprowadzenia 
zwłok generała Bema do Polski, że władze francuskie 
i tureckie odnalazły na cmentarzu w Alppe grobo- 
wiec generała Bema, zarejestrowany jako mauzole- 
um Murada Paszy. Jak wiadomo, generł Bem służył 
pod tym nazwiskiem w armji tureckiej, 


Gawęda Macieja. 
Kochany Panie Redaktorze! 


Miałem ja dziś o czemś innem pisać, bo mam tu 
w szufladzie sporo spraw pilnych i ważnych, ale naj- 
pilniejszą i najważniejszą wydaje się mi ta ciemnota, 
jalka jeszcze na wsiach panuje. Z tą zmorą i szkodni- 
cą trzeba mi się znowu rozprawić, bo to jednak wstyd. 
że ten lud nasz przez tę ciemnotę staje się igraszką 
i pośmiewiskiem lada łajdaka i oszusta. 

Był u nas w miasteczku jarmark kramny i na 
konie, Poszedłem też tam, bo miałem mojemu krew 
niakowi upatrzyć konia, że to trochę na koniach Się 
znam. Kiedy tak chodzimy po targowisku, widzimy 
gromadkę ludzi, oglądającą karego wałacha, którego 
przyprowadził jakiś obcy kupiec, coś niby żyd czy 
cygan. Zachwala, jak może, więc przystaję razem 
z drugimi, przyglądam się temu cudownemu rumako- 
wi i w końcu pytam, ile ma kosztować, Kupiec nie 
raczył ani odpowiedzieć, bo już tam jakiś młody go- 
spodarz targu dobijał, Przypatrzyłem się szkapie do- 
kładnie, a widząc, że to jakaś nieczysta sprawa, sze- 
pnąłem owemu gospodarzowi, żeby konia nie kupo- 
wał. Ale ten przestrogi mej nie usłuchał i niebawem 
poprowadził szkapę do zajazdu, ciesząc się, że za ta- 
kie pieniądze nabył „cugowca”. 

Ale niedługa była jego radość, bo naraz zaczęło 
padać i w tym deszczu kary przemienił się w brudne- 
go kasztana, a w dodatku zjawił się jakiś człowiek 
w towarzystwie policjanta i odebrał wałacha jako 
swoją własność. Nie pomogły lamenty młodego go- 
spodarza, jeszcze wstydu musiał się najeść, a to wszy- 
stko przez swą ciemnotę, bo na gazety grosza szczę- 
dzi, a lada oberwańcowi otumanić się pozwoli. 


Tego samego dnia inny jakiś gospodarz — tak 
samo stroniący od gazet — kupił od przekupnia ży- 
dowskiego dla siebie i dwóch synów na ubranie — 
nadzwyczajnie tanio, jeno że krawiec nie chciał tego 
brać w robotę, bo było zleżałe i zgoła nie do użycia. 


Ale na tem nie koniec, Kiedy poszliśmy na lit- 
kup do gospody, ów gospodarz, od którego kupiliśmy 
konia, opowiadał nam, co się przytrafiło jego sąsia- 
dowi, co także gazet nie czytuje, bo niby zawiele 
kosztuje. Starał się on w pewnym poznańskim urzę- 
dzie o osadę, i kiedy mu ją przyznali, wziął do pugi- 
laresu 11 tysięcy i puścił się w podróż do Poznania, 
nà szczęście nie sam, ale w towarzystwie miejscowe- 
go nauczyciela. Byli tedy w owym urzędzie i mieli 
owe pieniądze zanieść do Izby Skarbowej, kiedy zaś 
wychodzili przyczepił się do nich jakiś nieznajomy, 
niby też gospodarz, ale widocznie taki, co na bruku 
poznańsk'm orze i żniwuje. Ów nauczyciel chciał się 
go pozbyć, ale nasz gospodarz nie zważał na jego 
mrugania i rozpowiedział temu nowemu kumotrowi, 
poco przybył, ile przywiózł, gdzie ma wpłacić i t, d. 


Tan zaraz był gotów z poradą i pomocą, bo niby 


w owym urzędzie miał znajomego, który za dobre 
słowo i kieliszek Czystej sam wszystko załatwi. Ów 
nauczyciel, przeczuwając podstęp, namówił swego 
gospodarza i tego nowego kumotra do pobliskiej re- 
staurącji na herbatę, Wypili tam jedną i drugą her- 
batę i wódeczkę, poczem ów kumotr poszedł po tego 
swojego znajomka do urzędu, nauczyciel zaś, skoro 
on wyszedł, zapytał się telefonem, czy w owym urzę- 
dzie ten a ten pracuje, a dowiedziawszy się, że takie- 
go tam nie znają, kazał owemu gospodarzowi nie ru- 
szać się z miejsca i coprędzej udał sięna policję, Gdy 
wrócił w towarzystwie tajnego wachmistrza, przed 
restauracją stał samochód, a ów gospodarz zabierał 
się właśnie na przejażdżkę z tym swoim „kumotrem'' 
i jego znajomkiem z urzędu. Pojechali też niebawem, 
ale na policję, gdzie wykazało się, że ów „kumotr”* 
i ów „ur ik" to dwaj od dawna ścigani oszuści 
i złodzieje, którzy żyli z wykpiwania takich ciemnych 
ludzi właśnie jak ów gospodarz. Łajdacy chcieli się 
tłomaczyć, że przecież nic złego na myśli nie mieli; 
w tem ów gospodarz, wytrzeźwiawszy z przerażenia. 
zagadnął owego kumotra: |...a teraz mi jeno oddaj 
moje pien'ądze!* To wystarczyło policji, żeby owych 
ptaszków osadzić w klatce. Nasz gospodarz zaś wv- 
słuchać musiał bardzo przykrej nauki o ciemnocie 
i łatwowierności ludzi ze wsi i srodze skruszony 
opuszczał Poznań. 


Powie może ktoś, że czytanie gazet od nieszczę- 
ścia nie uchroni, a ja twierdzę i twierdzić będę 
zawsze, że co innego nieszczęście, a co innego coś, 
co człowiek sam izawini swoją ciemnotą, która krzewi 
się tam, gdzie niema poczciwej gazety, Mam ja serce, 
czułe na ludzkie nieszczęście, ale jak słyszę o takich 
wydarzeniach, jakie tu opisałem, to powiem poprostu. 
że złość we mnie wzbiera na taką ciemnotę. Bo przez 
co to człowiek ze wsi w mieście tak jest lekcewazony 
i pogardzony, jak nie przez tę ciemnotę, którą niejedni 
z nas grzeszą? Kto tedy dobrze życzy ludowi wiej- 


skiemu i o jego dobre imię jest dbały, ten powinien 
pracować nad wytępieniem ciemnoty ze wsi naszych 
przez rozszerzanie dobrych gazet, jak na ten przykład 
nasza „Ziemia Pomorska”, 
Niech tedy każdy najprzód sam ją sobie zapisze, 
a potem innych do tego nakłania, żeby nie było wśród 
nas ciemnoty i żebyśmy nie wystawiali się na igra- 
szkę i pośmiewisko! 
A teraz już na dziś zakończę i Panu Bogu oddaję. 
Wasz Maciej Rózga, gospodarz na wycugu. 
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Wiadomości kościelne. 
Djecezja chełmińska. 


Ks, Franciszekędr, Janek, który ukończył studja. 


zamianowany został wikarjuszem tumskim i lektorem 
filozofji przy tutejszem siminarjum duchownem, 

Ks, wikary Nikodem Partyka w Papowie Bisku- 
piem przeniesiony jako katecheta przy państwowem 
seminarjum nauczycielskiem w Wejherowie, ks. wi- 
kary Al, Lewandowski w Wrockach przeniesiony do 
Lubawy. 


Wiadomości z bliska 
i daleka. 


i Toruń dnia 17 września 1926 r. 

Piątek dnia 17 września Piętn. ś. Franc. 

Wschód słońca 5.9. Zachód słońca 18." 

Wschód księżyca 16.1. Zachód księżyca — 
Sobota dnia 18 września Józefa z Kup. 

Wschód słońca 5.*. Zachód słońca 18.9, 

Wschód księżyca 16.%, Zachód księżyca 24.1, 
Niedziela dnia 19 września Januarego 

Wschód słońca 5,*'. Zachód słońca 18.9. 

Wschód księżyca 17.%%, Zachód księżyca 1.%. 


2 Teatr Miejski, Dzisiaj premjera „Żydówki”; 
będzie ona właściwem rozpoczęciem sezonu opero- 
wego i pozwoli muzykalnym sferom naszego miasta 
usłyszeć jedną z najpopularniejszych oper, 

W każdym operowym teatrze „Żydówka” należy 
do żelaznego repertuaru, dając ogromne pole do po- 
pisu solistom, chórowi i orkiestrze; w partji Eleazara 
zdobywają sobie rycerskie ostrogi najwięksi śpiewa- 
cy, a arja: „Rachelo, kiedy Pan“ — decydowała nie- 
raz o karjerze i sławie głośnych tenorów, W naszym 
teatrze piątkowa premjera zapowiada się interesująco 
zę wzgl. na starannie dobraną obsadę śpiewaków. Ra- 
chelą będzie p. M, Kałuska, Euduksją — Zofja Biele- 
wieczówna (nowopozysk, sopran koloraturowy), Ele- 
azarem — St, Kowalski (pozyskany na stałe), Kar- 
dynał — B. Bolko, (który tę partję dublować będzie 
z p. Popielem), wreszcie Ruggiero — H, Żuczkowski 
(zaangażowany na stałe). Przy pulpicie dyr, J, Bo- 
janowski. Reżyserja i inscenizacja gł. reż, K, Kru- 
głowskiego. Dekoracje p. Rysiewskiego. 

Jutro, w sobotę, „Mazepa“, — W niedzielę po 
południu „Halka“, wieczorem „Mazepa“, — W po- 
niedziałek „Żydówka”, 


* Katastrofa samochodowa, W dniu 15, b, m. 
adwokat z Wąbrzeźna p, Ostrowski wyjechał z swą 
żoną samochodem do Torunia. P. Ostrowski wyje- 
chał bez szofera, sam prowadząc maszynę, W drodze, 
gdy zbliżali się już do Torunia, w odległości około 
2-ch kilometrów od Jakóbskiego przedmieścia, na 
szosie Lubickiej w pobliżu majętności Bielawki nagle 
rozległa się silna detonacja, która na chwilę wytrą- 
cita p. O z równowagi. Wystarczyło to, by samochód 
w całym pędzie skręcił do rowu i najechał na drzewo. 
Szosa Lubicka wysadzona jest w tem miejscu mło- 
dym drzewostanem; młode drzewko grubości u pod- 
stawy zaledwie kilku centymetrów, ugięło się pod 
uderzeniem samochodu, który przejechał po niem, 
zdzierając korę na całej niemal długości drzewa, nar 
stępnie zaś wykonał saltomortale i stanął w rowie 
tyłem do kierunku jazdy. W momencie wywracania 
się samochodu siędzący w nim pp. Ostrowscy wypadli 
na ziemię į spadający samochód przytłoczył ich swoim 
ciężarem. Jak się później okazało, detonację, która 
spowodowała tak smutne następstwa, wywołało pęk- 
nięcie kiszki przy lewem tylnem kole samochodu, 


Świadkiem katastrofy był pewien pracujący w po- 
bliżu szosy w polu wieśniak, który pędem pobiegł do 
pobliskiego dworu w Bielawkach, skąd telefonicznie 
wezwano lekarza i pogotowie ratunkowe. Na miejsce 
przybył niezwłocznie lekarz p. dr. Swinarski, który 
udzielił ofiarom katastrofy pierwszej pomocy, Jak 
stwierdzono, p. Ostrowska doznała wstrząśnięcia móz- 
gu i prawdopodobnie poważnych obrażeń wewnętrz- 
nych, mąż zaś jej wyszedł z lżejszemi obrażen'ami 
zewnętrznemi, Oboje w chwili nadejścia pomocy byli 
nieprzytomni, Karetką pogotowia przewieziono ich 
do szpitala miejskiego, gdzie dotąd pozostają. 

Samochód ma strzaskaną ramę z szybą ochronną 
i połamaną kierownicę, 


* Inwalidom wojennym zwraca się uwagę na 
ogłoszenie przez Dyrekcję: Kolei Państw w Gdańsku 
przetarg na dzierżawę bufetu dworcowego w Golubiu. 
Bliższych inoformacyj udziela Wydział prawny wspo- 
mnianej Dyrekcji codziennie, prócz dni świątecznych, 
w godzinach urzędowych od 8 do 15-tej, gdzie też są 
do nabycia warunki dzierżawne za opłatą 3 zł, 
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* Związek Restauratorów do gen, Berbeckiego. 
Centralny Zarząd Związku Towarzystw Restaurato- 
rów na Polskę Zachodnią w Poznaniu zwrócił się do 
generała Berbeckiego, dowódcy O, K. VIII w To- 
runiu o cofnięcie wydanego zakazu wszystkim woj- 
skowym uczęszczania do tych lokali, w których trzy- 
mane jest „Słowo Pomorskie”, 


* Przedłużenie wakacji w szkołach powszech- 
nych. Kuratorjum, okręgu szkolnego pomorskiego, 
z powodu grasującej w różnych okolicach szkarlatyny 
postanowiło przesunąć termin rozpoczęcia roku szkol- 
nego. Nauka we wszystkich szkołach powszechnych 
rozpocznie się zatem dopiero w poniedziałek dnia 4 
października, 

W sszkole rolniczej w Kowalewie Pom. pow. 
wąbrzeski, półtoraroczny kurs nauki rozpocznie się 
dnia 4, listopada b, r. Młodzieńcy powyżej 16 lat, 
chcący korzystać z nauki, winni zgłaszać się jak naj- 
rychlej, ilość bowiem miejsc jest ograniczona, Wa- 
runki przyjęcia na żądanie zainteresowanych podaje 
pisemnie Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Kowalewie 
Pom, 


„Energja”* organ fachowy techników polskich. 

W Poznaniu od kilku lat wychodzi jedyne czaso- 
pismo techniczne w Zachodniej Polsce p. . „Energja '. 
zamieszczając na łamach pisma n, p. działy: ogólno- 
chemiczny — techniczno — rolniczy — metalowy — 
górniczy — elektrotechniczny — maszynowy — nau- 
kowy it, d Wspomniane czasopismo cieszy się ogól- 
nem powodzeniem wśród sfer rolniczych, zawodo- 
wych i kupieckich. Natomiast Szanownych Czytelni- 
ków pisma naszego zwracamy. uwagę na zamiesz- 
czone ogłoszenie czasopisma ,„Energję', chcąc w ten 
sposób zachęcić do zapronumerowania wspomniane- 
go tygodnika, który odda dla zawodowego rolnika 


„nie małe przysługi, informując 0 wszelkich nowych 


wynalazkach maszyn rolniczych jak sieczkarniach, 
młóckarniach, siewnikach í t, d. i t, d, 


* Pląchoty, pow, brodnicki (Wybory gminne.) 
Sołtysem gminy Pląchoty wybrany í zatwierdzony zo- 
stał p, Walenty Kowalski a pp. Franciszek Nitka : Jó 
zef Naniecki ławnikami tejże gminy. 

* Lidzbark, (Wielka kradzież), W nocy na wto- 
rek włamali się złodzieje do składu p, Kopciewicza 
przy ul, Hallera i wykradli sporo towarów manufak- 
turyjnych wartości około 5,000 złotych. 


* Śliwice, pow. tucholski, (Echa defraudacji). 
Jak pokrótce donosiliśmy, na poczcie w Śliwicach 
zdefraudowano 15000 zł, Defraudantem jest asystent 
Opałka, który miał być zredukowany, lecz przedtem 
przywłaszczywszy sobie 2 listy wartościowe na łącz- 
mą sumę 15000 zł, O, zbiegł w niewiadomym kierunku. 

* Cekcyn, pow. tucholski. (Wydzierżawienie ku- 
źni), Gmina tutejsza wydzierżawiła w dniu 25 sier- 
nia w lokalu p. Cybulskiego, na przeciąg 6. lat kuźnię 
z mieszkaniem i ogrodem i około 3 morgi zim i, 


*Starogard, (Kara śmierci). W środę zasądzono 
p. Szablewskiego na karę śmierci za morderstwo, po- 
pełnione na swej narzeczonej śp. Byczkowskiej z 
Skarszew. Oskarżony twierdził, iż zastrzelił Bycz- 
kowską na jej własne żądanie. Jak wiadomo Szable- 
wski, po zastrzeleniu śp, Byczkowskiej, rzucił się do 
rzeki, chcąc pozbyć się życia, został jednak przez 
przechodniów wyratowany następ, aresztow, Szable- 
wski twierdził przed sądem, że czyn ten popełnił na 
żądanie narzeczonej, a powodem było to, że rodzice 
jej stale na przeszkodz. do zawarcia związku małż, W 
końcu Szablewski zaznaczył, że oni się razem umó- 
wili, aby się zastrzelić — czego też oskarżony doko- 
nał w połowie w dniu 3 lipca r, b, kiedy on zastnzelił 
śp, Agnieszkę Byczkowską, sam zaś z powodu braku 
kul chciał się utopić, 

Po zeznaniach świadków miało miejsce odczyty- 
wanie listów narzeczonych które tchnęły poezją mi- 
łości i przywiązaniem, 

Listy były pisane w języku niemieckim, 

Po przerwie p. prok. Mantel wygłosił dłuższą 
płomienną przemowę, w której przeprowadził dowód 
winy, 
P. prok. zanalizował przyczyny mordu wykwitłe 
na tle wybujałej i niezdrowej miłości Szablewskiego 
do Byczkowskiej. 

Po przemówieniu obrońcy państwowego zabrał 
głos obrońca oskarżonego p. mec. Stankiewicz, w 
dłuższem przemówieniu dowodził, że oskarżony wi- 
nien odpowiadać z art, 216 a nie 211 ponieważ Sza- 
blewski zabił Byczkowską na jej wyraźne żądanie, 

W ten sposób wywiązała się niejako wałka mię- 
dzy obrońcami o dwa paragrafy. 

W walce zwyciężył p. prokurator, 

Sąd nie uwzględnił stanowiska obrony, żeby os- 
karżony odpowiadał z par, 216, który przewiduje je- 
dynie karę kilkoletniego więzienia, a na zastosowanie 
tylko wtedy, gdy zabija się osobę drugę na jej wy- 
raźne życzenie, 

W danym wypadku tego wyraźnego życzenia ze 
strony śp. Byczkowskiej nie było, żaden ze świadków 
nie zeznawał w tym duchu, wobec czego sąd uznał, 
że morderstwo miało miejsce wbrew woli śp. Bycz- 
kowskiej, a morderca mógł odpowiadać jedynie z par. 
211, który przewiduje karę śmierci, 

Śp. Szablewski przystojny, młody człowiek o ner- 
wowych ruchach i wysokiem myślącem czole przyjął 
wyrok z nadspodziewanem spokojem, 


ZIEMIA POMORSKA 


Ani jeden muskuł nie drgnął na jego pociągłej 
twarzy, 

Wprost wierzyć się nie chce, aby osobnik o tak 
sympatycznej powierzchowności był notorycznym 
zbrodniarzem, 

Czy myślał on w owym momencie o ukochanej, 
którą z całą bezwzględością wyprawił na tamten 


świat i o niedługiem połączeniu się razem z nią na | 


wieki, czy też o dalszej obronie przed śmiercią, nie- 
wiadomo, 

Z jego matowej twarzy nie można było nic od- 
czytać. 

Z całą swobodą i pewnością siebie podał rękę 
swemu obrońcy mec, Stankiewiczowi poczem opuścił 
salę w towarzystwie dozorców więziennych, 

* Żabno, pow, Starogard. (Wybryki niemieckie). 
Dzjenrinik: Starogardzki! pisze: Późnym! wieczorem, 
dnia 3 b, m. zebrało się w lokalu p. Szwarcy w Żabnie 
kilku obywateli, w tem kilku urzędników oraz jeden 
z działaczy niemieckich. W towarzystwie tem pp. z 
Żabna i niejakiś pochodzący z Berlina Śpiewali nie- 
mieckie patrjotyczne pieśni jak np. „Deutschland 
über Alles” i „Du wunderschöner deutscher Rhein". 
Dźlej powiedział jeden z nich: „Cieszę się, iż zna- 
lazłem w Panu prawdziwego Niemca, I ja jestem 
dzielnym Niemcem, ale w Polsce, lecz znajdujemy 
się niestety w kaszubskiem państwie, lecz tylko śmia- 
ło naprzód, pobijemy Polaków na miazgę”. Może nie- 
długo i gdzieindziej ci Polacy te słowa usłyszą, któ- 
rzy tak chętnie Niemców wspierają, „ Ą 

Powyższe śpiewy i podobne wyrażenia słyszano 


z ust obu wyżej wymienionych do godz. 1 i pół w no- í 
cy i to częściowo z lokalu a częściowo z ulicy. A'wan- t 


tury te trwały jeszcze na ulicy do godziny 2 i pół 
w. nocy, 


* Międzychód, (Straszna tragedja). Mała wioska ; 


Chorzempowo w powiecie międzychodzkim, stała się 
w sobotę rano widownią krwawej tragedji rodzinnej, 
o której wieść lotem błyskawicy obiegła bliższą i dal- 
szą okolicę, budząc wszędzie grozę i oburzenie. Na 
wieść o krwawem zajściu, którego ofiarą padło dwo- 
je ludzi, przybyła na miejsce czynu ludność okoliczna 
oraz władze, które natychmiast przeprowadziły wi- 
zję lokalną, Zajście miało przebieg następujący: W 
sobotę rano między godziną 7 a 8 właściciel gospo- 
darstwa, znajdującego się w pewnej odległoości od 
wsi, 37 letni Władysław Prętkiewicz, zajęty był młó- 
ceniem zboża w stodole. Już od samego rana Pręt- 
kiewicz był bardzo podniecony tem więcej, że praca 
mu jakoś nieszła. Wilgotne żyto owijało się dokoła 
bębna maszyny i zatrzymało ją co chwiła, Pręt- 
kiewicz;zniecierpliwienie swe wyładował najpierw na 
służącej popędzającej konie przy kieracie. Służącą 
zluzowano, a jej miejsce przy popędzaniu koni zajął 
teść, Prętkiewicza 78 letni Stełan Freyer. Wkrótce 
też powstała kłótnia z Freyerem. W pewnej chwili 
Prętkiewicz porwał długi klucz francuski i uderzył 
nim kilkakrotnie staruszka, który upadł bezprzytom- 
ny brocząc z kilku ran. Przybiegła na ratunek ojcu 
żona Prętkiewicza Weronika, którą brutal uderzył 
tym samym kluczem w głowę ogłuszając ją. Taksamo 
ogłuszył teściową, 68-letnią Ludwikę Freyerową, któ- 
ra przybiegła, słysząc krzyki, Następnie pobiegł przez 
podwórze do mieszkania, krzycząc w pasji: „Do ni- 
czego nie mogę przyjść, bo starzy za długo żyją! — 
Nie dbam o życie! — Dla mnie życie skończone!" 
Mimowolny świadek zajścia, pomagający przy młó- 
ceniu, robotnik: Kietzel, nie zdążył przyjść z pomocą, 
gdyż wypadki następowały po sobie z błyskawiczną 
szybkością, temwięcej, że całą uwagę poświęcono 
zmaltretowanemu teściowi Freyerowi, leżącemu bez 
przytomności w kałuży krwi. Zdaniem świadków zaj- 
ścia, Prętkiewicz był przekonany, iż Freyer już nie 
żyje. W kilka sekund później Prętkiewicz znowu wy- 
padł z mieszkania na miejsce zbrodni i wystrzałem 
z rewolweru położył trupem Freyerową, a następnie, 
pobiegł do mieszkania i tam dwoma strzałami z para- 
bellum w serce, położył kres własnemu życiu, Lekarz 
dr, Spychalski z Sierakowa, który był na miejscu 
wkrótce po rozegraniu się krwawej tragedji u Freye- 
rowej i Prętkiewicza zdołał stwierdzić tylko śmierć. 
Freyer, mimo ciężkich ran; w głowie, plecach i upły- 
wu krwi, dawał znaki życia. Stan jego jest jednak 
bardzo ciężki i budzi poważne obawy, guyż Fr, od- 
niósł pięć wielkich ran poza kilku mniejszemi. Poza 
tem istnieje obawa, iż mózg został uszkodzony. Żona 
Prętkiewicza zawdzięcza swoje życie głównie tej oko- 
liczności, iż siła uderzenia żelaznym kluczem, została 
osłabiona dzięki bujnym włosom, 


Z TEATRU, 
„Mazepa“, 

Tragedja w 5 aktach, 7 obraz, Juljusza Słowackiego. 

Dramat w częściowo zmienionym składzie 
sił jak w zeszłym roku „Balladynę”, wystawił na inau- 
gurację w ostatnią środę (15, 9.) tragedję Słowackiego 
„Mazepę” siegając po zaszczyty do wielkiego polskie- 
go repertuaru, Dobrze obrana droga pod nowem kie- 
rownictwem reżysera Stanisława Dąbrowskiego, ce- 
nionego i ulubionego przez społeczeństwo nasze ar- 
tysty, spodziewać się należy wyda owoce dobre. co 
wnioskować można! z inauguracji Obok sił znanych 
z minionego sezonu na czoło wysunięły się zwłaszcza 
dwie tak bardzo odmienne pod względem charaktery- 
styki postacie: potężnego i buńczucznego wojewody 
w osobie Jerzego Rygiera, a cierpliwego, słabego 
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króla Brokowskiego. Obie partje wystudjowane po 
mistrzowsku, Jerzy Rygier przedewszystkiem posta- 
cią swoją, silnym głosem dzięki wielkim zdolnościom 
odniósł w tej kreacji sukces znaczny, Wielki syn gen- 
jalnego ojca, Jego nazwisko zapisać można obok Sol- 
skiego, Żelazowskiego, 


'Mazepę odtworzył znany w podobnych. rolach 
pazia jak np.: Marji Stuart, Stanisław Dąbrowski, 
Amelią, była p. Szczęsna - Wiesławska, Zbigniem Al- 
fred Radwan-Łodziński, Kasztelanową Wiktorja Eler- 
towiczowa, Mniejsze role Chmary i Chęstka ode- 
grali Ilcewicz i Jejde, 


Elwir. 


P, S. „Mazepę” na scenie toruńskiej świetnie wy- 
stawionego winien zobaczyć każdy z naszych czytel- 
ników. Ceny są bardzo niskie, od 40 groszy, do 4 zł. 
Koniec przedstawienia o godz, 11, Dni następnych 
przedstawień podajemy zawsze w kronice na pierw- 
szem miejscu. 

TERE E TORTU RASA EAEE SO AE I WOT SFPE ZE ZOK YKK 
Ostatnie wiadomości. 
Wyjazd min, rolnictwa, 

Wczoraj wieczorem wyjechał do Wiednia' mini- 
ster rolnictwa Raczyński, celem rewizytowania au- 
strjackiego ministra rolnictwa, który bawił w Poisce 
w czerwcu r, ub, Minister zamierza zwiedzić wiedeń- 
skie instytucje rolnicze, wystawy rolniczo-gospodar- 


) cze, oraz szkoły rolnicze w Leoben . Moedling 


Redukcje, 

Według projektu budżetowego na przyszłość w 
Ministerstwie Spraw Wewn, przewiduje się znaczne 
redukcje, Ma być zniesione 66 etatów w centrali Mi- 
nisterstwa, oraz 683 w województwach i starostwach. 


Z rady państw, monopolu spirytus, 

Na posiedzeniu rady państwowego monopolu spi- 
rytusowego, mającego się odbyć 20 bm., rozpatry- 
wany będzie projekt noweli rządowej do ustawy o mo 
nopolu spirytusowym, Zadaniem noweli będzie ułat- 
wienie dyrekcji monopolu spirytusowego wprowadze' 
nie monopolu na całym terenie Polski. 


E 


Żydzi u premjera, 
Prezydjum koła żydowskiego w osobach prezesa 
Hartglassa i wiceprezesów zostało wczoraj przyjęte 
przez premjera, W godzinnej konferencji poruszono 
najaktualniejsze sprawy, dotyczące ludności żydow- 
skiej, Premjer oświadczył, że wszystkie te sprawy 
znajdują się już przygotowane i będą załatwione: po 
myśli żydowskiej ludności życzeń, 


Zamknięcie Targów Wschodnich, 

15, b. m, zostały zamknięte tegoroczne Targi 
Wschodnie, Prasa podkreśla, że tegoroczna frekwen- 
cja na Targach była bardzo dobra, do czego przy- 
czyniła się m, in, piękna pogoda, jaka panowała przez 
cały czas trwania targów. 


Okręt rosyjski zatonął, 

„Journal” donosi drogą na Londyn że pocztowy 
statek rosyjski „Siergiejew" natknął się około Batu- 
mu na minę, przyczem utonęło około 50 osób, . 

Kurs dołara. : 

Dolar nieurzędowo w Warszawie 8,98*/, teneden- 

cja utrzymana, 


ZIEMIOPŁODY: 
Poznań, d, 15, 9. 26. 

Warunek: Handel hurt, fr. st, zał, ładunki wag, dost, zaraz 
za 100 kg w złotych, 


Żyto 32,00 — 33,00, pszenica 42,50 — 45,50, jęczmień 
zimowy 25,00—27,00, jęczmień browarowy 30,00—33,50, owies 
25,50—27,00, mąka żytnia 70% z workami standardowa 49,50, 
mąka żytnia 65% z workami standardowa 51,00, mąka pszenna 
65% z workami 68,00—71,00, otręby żytnie 20,50—21,50, otręby 
pszenne 22,00, rzepak 64,00—67,00,groch victoria 65—80.00, gor- 
czyca 60,00—80,00, Usposobienie: stałe, 

UWAGI: Groch Viktorja w wyborowych gatunkach ponad 
notowania, 


BYDŁO: 
Poznań, dnia 14, 9, 26, 

Bydło: pełnomięsne, wytuczone woły od lat 4 do 7 146. 

Stadniki: pełnomięsne, młodsze 126, miernie ożywione 
młodsze į dobrze odżywione starsze 106—108, 

Jałówki i krowy: pełnomięsne, wytuczone krowy, najwyż. 
szej wartości rzeźnej, do 7 lat 140, starsze wytuczone krowy 
i mniej dobre młodsze krowy i jałówki 20, miernie odżywione 
krowy i jałówki 100, licho odżywione krowy i jałówki 80. 

Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczne 196—200, średnio 
tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 186—190, mniej tuczone 
cielęta i dobre ssaki 174—178, liche ssaki 148—158, 

Opasy chlewne: starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne 
i dobrze odżywione młode owce 116, miernie odżywione skopy 
i owce 100. 

Opasy polne: liche jagnięta i owce 94, 

Świnie: pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej wagi 252, 
pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej wagi 244, pełnomięsne od 
80 do 100 kg. żywej wagi 232, mięsiste świnie ponad 80 kg 
216—220, maciory i późne kastraty 180—230. 

Przebieg targu ożywiony, na świnie spokojny. 


|... ZIEMIA POMORSKA Str. 5 


2449 4 
NIA 
RESTAURACJA POLONIA rumia 


MMA A - 
TELEFON NR. 55 TORUŃ, ULICA CHEŁMIŃSKA 30 NAPRZECIWKO TEATRU 


Gentralne ogrzewania 


nowe instalacje 
i reparacje tychże 


CODZIENNIE PODCZAS OBIADU I WIECZOREM 


e= KONCERT KWARTETU == 


MUZYKI KLASYCZNEJ I DANCINGOWEJ. 
W sobotę, dnia 18 września r. b. wieczór muzyki operowej pod batutą kapelmistrza Jędrychowskiego 


BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY W ZIMNE I CIEPŁE ZAKĄSKI — — — KUCHNIA POLSKO - FRANCUSKA. 

Obiady z 3-ch dań złotych 1,20 — Kolacja urzędowa złotych 1,50. > k także chłodu, wężowate rury, ną wszel- 
© NABOI A KT AOA AE owe ZI kie ciśnienia i do wszelkich celów 
WO o Il ACO specjalnych. 
AAAA AWOKADO AKON AYO AN 
EET IIG. Schloemp, 
| WINIARNIA I PROBIERNIA | Tosi: Mokre 
Ę f Czarneckiego 2 Czarneckiego 2 
Ę DAW. JAN MICHAŁ SZWARTZ JUN. : 
= ULICA CHEŁMIŃSKA 14. E 
Ę Po gruntownem odnowieniu według najnowszego stylu Ę ZĘ TEGOROCZNY mg 
-| nastąpiło otwarcie powyzszej Winiarni |||ZARYBEK KARPIA 
5 Ę | SOWY TOPAZ AEC CERA O 
| w dniu 14. wrzesnia 1926 | 
8 Z lustrzaki (Spiegeikarpfen) 

S mu A Izesnia ; r. Ę pochodzący od selekcyjnych karpi oddaje 
i W; WOREK EF. 5 Dom. Montowo 
A ina a ATA " nhh WI Mmejszym: gatunku = kolej i poczta Montowo — telefon nr. 4 
Z Bufet zimny obficie zaopatrzony Z E beroia 
Z| Ceny przystępne Fachowa obsługa |= | już dziś zamówienia na jesień 
E z odbiór w własnych naczyniach przy stawach. -f"= 
a I WYW WWW WWW WWW ` 
a | B g 
Pp. Rolnicy! |J. Skalski-T 
mający zamiar powiększyć zbiory na swych ziemiach bd ul aisi ie orun = 
powinni we własnym interesie zaznajomić się z uprawą KOR * FS Kupujemy: 
roli systemu LOSSOWA. opat na słabych ziemiach h . | ki ( s 
48 q żyta z hektara. Ar kuł s 
Wszelkie szczegóły podaje czasopismo fachowe bi ge ZS ski e, Z 0Z6 WSZE 60 [U Zaj 
„ENERGJA* ielizna damska, nasiona i wełnę 


| pończochy, trykotaże. płacąc najwyższe ceny dzienne. 


—. Prenumerata zł 30 za 24 numery 
Poznań, Św. Marcin 74. 


BG" Prosimy pospieszyć z zaprenumerowaniem "wg | GM 


Olm- e A NĄ WĘŻE] 


Dostarczamy: 
na korzystnych warunkach 


artykuły pastewne, węgiel it- d, 


ca 


Telefon 1485 — = — Telefon 1485 


r a l ) : - T | 
i Maszyny rolnicze |: o || Bank dyeci, Polok Ska 
| oN H 2 s jaj Sp. Akce. 

i panow w spalinowe it. d. $ ) w Poznaniu 

E l EIS Oddział w Toruniu 
il Fa F KUJAWSKI (E) | 
0 FABRYKA MASZYN m ODLEWNIA ŻELAZA I METALI. z M 

$ TORUŃ, Grudziądzka 31. 7 ) = 


EC=ZSFCEEOCEFNTEE =A 4 Ogłaszajcie w „Ziemi Pomorskiej 


Inowrocławska Fabryka Maszyn Rolniczych Tow. Ake. Św. Ducha 27. Telefon 111. 
C a a ER 
pośredniczy -- bezinteresownie w transakcjach zamien- 


nych na niywane maszyny rolnicza szczególnie zee młocarniane garnitury parowe. 


Adr. telegr. „inofama” Ekspertyzy — porady techniczne wszelkiego rodzaju bezpłatnie. adr. telegr. „inofama” 
pe eai E S E E SEA L E EAE T EEC) 
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JEDYNIE JEST NAJLEPSZYM - 


PROSZKIEM DO PRANIA ZN 


01097 


Nr. 109. 


-BEZ CHLORKU - 


„RÓWNOCZEŚNIE 


PE ZA FTLN WAS 


a na OEF, 


-PIERZE i BIELI. 


A RZS WENDISCH SUKC. 
A> _TORUNIU 


ILAAN 
AŚLSO 


Używaj tylko pastę i zebów 


ANGELUS 


żądać w Aptekach — Składach apte- 
cznych — Perfumerjach i Drogerjach, 


CY, 


mm 


ainsas NAS 


GS) 


eh 


AB) 


san 
Była kierowniczka pierwszorzędnych tirm Warszawskich 


poleca swoją 


pracownię sukień, 


okryć damskich i kostjumów oraz dziecięcych. Wyko- 
nanie bardzo solidne. Ceny dla wszystkich przystępne. 

Jednocześnie wyższa szkoła kroju i szycia, mode- 
lowania, różnorodnych robót ręcznych kończącym patenta 


Augustynowicz - Toruń 
ulica Mostowa 18 parter. 


MKK MMM mil 


POMORSKI SYNDYKAT ROLNICY 


| w Toruniu 
Centralny organ handlowy Pomorskiego Tow. 
Rolniczego i Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 
Telefony: Toruń 435, 436, 153 
Adres telegraf. „Hurtrolny” Skrz nka pocztowa 43. 


HANANI ANANDAN ANODOA ATENANO Naena naetaet 


oraz Oddziały Pom. Stowarzyszenia Roln. - Handl. w: 
Brodnicy — Chojnicach — Pelplinie — Wejherowie — Chełmnie 
Nowemmieście — Wąbrzeźnie — Tczewie — Pucku — Kartuzach 


SPRZEDAŻ | ZAKUP 


nawozy sztuczne,węgiel wszelkich 
towary roln*, artykuły budowli. Ziemiópłodó w 


DIANY ANN 


SRAKOWWACWAANANAN KOŁA ATRN 
— — Wyciąć i zachować. — — 
OBROŃCA PRYWATNY 
J. erów w Wejherowie, 
ul. Św. Jacka nr, 6 
załatwia wszelkie sprawy sądo- 
we, karne procesowe, hipoteczne, 
waloryzacyjne, kontraktowe, mie- 
szkaniowe, administracyjne, po- 
datkowe, ściąganie należności 


‘itd. Usilnem mojem staraniem 


było jest i będzie: niedopuszczać 
do rujnujących często całe ro- 
dziny kosztownych procesów, o 
ile się interesenci do mnie w 
swoich sporach z zaufaniem 
zwrócą. — W sporach granicz- 
nych zjeżdźam chętnie na miejsce 
jako rzeczoznawca prywatny, ze 
sprawami rolniczemi dokładnie 
obznajmiony, jako dawniejszy, 
długoletni administrator rolny. — 
Specjalność: przeprowa- 
dzanie najtrudniejszych spraw 
inwalidowych i rentowych. 


ARNE YNY 


aS sę JE Ma Mmmmmmmmhhhhmmhhhmmmm lle 


Oryginalne parniki 


„ALFA” 


do okopowych 


Dają zdrową, smaczną paszę, oszczę- 

dzają czas i pieniądze i dzięki swoim 

niezrównany m zaletom powinny się zna- 
leźć w każdem gospodarstwie. 


Wirówki ALFA-LAVAL i Per- 
fekty były i są najlepsze. 


Prospekty bezpłatnie 


Towarzystwo 


ALFA-LAVAL Sp.zo.o. 
Oddział w Poznaniu 


Tel. 53-54 Gwarna 9. 


KOC imho 


pokoje i jadalnie 
gabinety męskie 

sypialnie 

meble pojedyńcze 
meble wyściełane 


Wykonanie pierwszorzędne. Ceny niskie. 


Bracia Tews 


Mostowa 30 Toruń Mostowa 30 
Tel. 84. Rok założenia 1851, Tel. 84, 


Włam warsztaty stolarskie I tapicerskie- 
EET UUENA 


Chcesz pieniędzy cały stos 
kup u Bilierta w Toruniu los 
14-ej loterji państwowej. 
Co drugi los wygrywa! 
Cena losu: !/,=10 zł, '/,=20 zł, '/,=40 zł. 


Najwyższa wygrana 
500.000 - pół miliona zł 


oprocz tego 40,000 wygranych po 300 000, 
200 000, 100000, 50,000. 40 000, 25 000. 20 000, 
15000, 10000, 5000 złotych i t. d. it. d. 


wpłaty najtaniej przez P. K. O. 207 924 
Poznań, lecz wysyła się też przez zalicz. 
Plany i przepisy na żądanie wysyłam gratis, 


PAWEŁ BILLERT 


Rolektura Loterji Państwowej w TORUNIU Nowy Rynek narożnik Prostej 
Subkolektura w Chełmży u Bol. Wiśniewskiego ulica 


oruńska Nr. 


Kamień modry 


oliwy, smary, farby pokosty 
i wszelkie chemikalja 
poleca korzystnie 


„DROGERJA POD KORONĄ" 
L RYCHTER 


TORUŃ, ul. Chełmińska 12. Tel. 102. 


osięgnąć maksimum wydaj- 
ności swej gleby, użyźnia ją 


Dostarcza 
takowe na dogo- 
dnych warunkach 
kredytowych i po 
korzystnych cenach 


„Wanianta Miastenia” 


Fabryka w Haji 1 taca, 
powiat Wyrzysk, 
Telefon - Miasteczko Nr. 11. 


Larząd w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33, 
i tel. 62-66 


Okucia budowlane, 
Artykuły dla rolnictwa, 
Sprzęty domowe i ku- 
chenne, Pompy, Piece, 

Lemiesze, Podkowy, 


w Kruszwicy Stan, Glińskiego Rynek, 


= WWE w Gniewkowie Rysz. Taniewskiego. yi Narzędzia itd. 
= Polecam swój E NOO ACTA, WERE PPP A CZTEREJ ASG ika 

8 zła krawiec tśieni 8, Włode li oeeeec "| ZZ 
| kaar i = wdowa, M 
= OSLA TE be aiii sie = NT O A] z: poszukuje posady Agentury Ziemi PomorsKej“: 
z Specjalność : Wykonanie wszelkich futer, kołnierzy i mufek. a 5 Nazza E pó od zaraz. Par” — Grud ąda ul. Tóraśski 4. k 
E ST.KOPEC, TORUŃ, Il. Sukiennicza 16. 5 głoszenia do Ziemi Pom. Korpaczewski — Skórcz (Pomorze). 

= = Bermani Leiser Syn, Tomni | me 5 | zzzowski — Bydgoszez, ul. Pomorska 14. 

S A O E ||| uiica św. bucna. | OOOOO: TT A 


Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A w Toruniu, — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


